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Z P o z n a n i a .  —  M ianow any przez w ielu 
dziedziców  po w siach i m iastach W . X ięstwa 
na początku r. 1 8 4 2 . "przygotow aw czy  kom itet 
do  zakładów  kolei żelaznych w W . X. P oznań- 
skiem« poleconym  sobie przedm iotem  od za­
wiązania swego zaw sze gorliw ie się zajm ował. 
D epu tacya  na wniosek jego w mieś. L istopadzie 
r. z. do  B erlina w ysłana w celu w yjednania 
koncessyi na założenie kolei z Poznania do 
1 rauk io ilu , znalazła jak  najłaskaw sze p rzy jęcie  
ze stro n y  N ajj. Pana i m iano jej ośw iadczyć, 
ze p rzy  ustanow ieniu  sieci kolei korzyść W . 
Xięstw a należycie będzie uw zględnioną, że w sze­
lako N ajw yższego postanow ienia w  tej m ierze 
doczekać się trzeba.

W  takim  stanie rzeczy  kom itet osądził stoso­
wną, doczekać się w przódy  dalszej dek laracyi 
J W .  M inistra skarbu , zauim by w tej tak w ażućj 
spraw ie dalej postąpił.

U tw orzony  z grona obyw atelstw a miasta P o­
s ia n ia  w  obronie interesów  m iejskich przed kil- 
^u  tygodniam i kom itet, na początkn inies. bież. 
Podpisy akcyjne w celu założenia kolei żelaznej 
* Poznania do F rank fo rtu  o tw o rzy ł, k tóre na- 
' m  bez pom ocy jawności, tak pom yślny podo- 

uo miały w ypadek, że przedsięw zięcie p raw ic 
s>bezpiccz<mem b y ć  się okazało , ale p rzyzw o- 
e*iie N ajw yższe dotychczas nie nadeszło.

Kozeszła się także w  publiczności w ieść, że

powyze’j w spom niony kom itet założenie kolei 
żelaznej z Poznania do G łogow a i z Poznania 
aż do W is ły  ku K rólew cow i zam ierza i że bez 
publicznego w ezw ania u kom itetu tego już  18  
mil, tal. w  tym  celu podpisać i codziennie jeszcze 
do now ych podpisów  zgłaszać się mają. P od­
pisy te ty lko  tym czasow o mogły b y ć  p rzy ję te  
pod  zastrzeżeniem dalszej dek laracy i, k ied y  
zdaniem  kom itetu słuszność i po trzeba w ym aga, 
ab y  podpisyw ania na akcye publicznie ogłasza- 
u o ,  b y  publiczności sposobność do udziału 
w  tym  pro jekcie nastręczyć. D ostąpiono wsze­
lako już tego przekonania , że fundusze do za­
bezpieczenia przedsięw zięcia po trzebne są w po ­
gotow iu i chociaż dotychczas w y ro k u  rządow e­
go pod  względem sieci kolei doczekać się chcia­
n o , jednakże śród tak pom yślnych stosunków  
i w przypuszczen iu  w ydanego już N ajw yższego 
postanow ienia, w skutek  wspom nianego usiło­
wania tutejszego drugiego kom itetu , o raz do- 
szlych do w iadom ości publicznej zabiegów  G ło­
gow skiego kom itetu , postanow iono w nieść na- 
sam przód o pozw olenie rządu na u tw orzenie to ­
w arzystw a akcyjnego dla założenia kolei żela­
znych  z Poznania do G łogow y i 2 Poznania do 
W is ły  ku K rólew cow i, do b u d o w y  których  
o ko ło  10  milion, tai. po trzeba a po nadejściu 
tego pozw olenia publiczność do podpisów  zape­
w ne w ezw aną zostanie.

T ak ie  to jest po łożenie sp raw  kolei żelaznych 
w  W .  Xięstwie Pozuańskiem i  dalszego w y ro -
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ku  rządu krajowego czekać w ypada. Zawsze o stanie rzeczy w M adrycie  i p rowincyach hi­
szpańskich ; Gonzalez Bravo wstrzymuje wszel­
kie dlań niepomyślne korrespondeneye a rząd

to jednak zadawalnia , że sprawa ta tak żyw y  
obudziła udział w  calem W .  Xięslwie, nie chcą 
tu  pozostać w tyle za innemi częściami kraju, u- 
mieją bowiem ważność takow ych kommunikacyi 
pod  względem handlu i przem ysłu , i w ogóle 
ina teryalnych  korzyści mieszkańców należycie 
oceniać. C a łe  W .  Xięstwo, miasta równie jak 
w sie ,  w  tern tak ważnern przedsięwzięciu za 
ró w n o  uczestniczyć powinny, zdaje się więc to 
b y ć  z korzyścią, ażeby sprawą tą dopóki w rece 
tow arzystw a akcyjnego nie przejdzie , mężowie 
zastępujący różnorodne inłeresa, kierowali.

Wiadomości zagraniczne.

P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 16. Lutego.

O negda j ,  z pow odu szczęśliwie odby tych  
w  du. 19. (3 1 . )  Stycznia r. b. zaślubin J .  Ces. 
W .  W .  Księżny Elżbiety Micbałównej, z Jego  
Książęcą Mością panującym Księciem Adolfem 
Nassauskim , odprawiło się w godzinach ran ­
n y c h ,  we wszystkich kościołach tutejszych ró­
żnych  w y z n a ń ,  uroczyste nabożeństwo, w cza­
sie którego ogłoszony został ludowi Manifest 
Jego  Cesarskiej Mości z powyższego pow odu 
w  tymże dniu 19. ( 3 1 . )  Stycznia w ydany .  — 
W  soborze katedralnym grecko - rossyjskim, o- 
beenvm  by ł temu uroczystem u obrzędow i J O .  
Książę W a rsz a w sk i ,  G enera ł - Feldmarszałek, 
Namiestnik Królestw a, tudzież wyżsi u rzędn i­
c y ,  tak wojskowi jako i cywilni.  —  O  godz. 
4. z południa, dany b y t  u J e g o  Książęcej Mości 
ob ja d ,  na k tóry  najznakomitsze osoby  o trzy ­
mały zaproszenia. —  W ieczorem  dane było  
yy W ie lk im  teatrze widowisko bezpłatne, a m ia­
sto cale, jak i przez trzy  dni poprzednie, było 
oświecone, llluminacya takowa odby ła  się ró w ­
nież wczoraj i dziś jeszcze będzie miała miejsce.

F r a n o y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 11.  Lutego.

N a posiedzeniu Izby P arów  rozbierają teraz 
praw o o policyi furmanko wej, a w Izbie D ep u to ­
wanych projekt do prawa o policyi leśniczej.

—  Onegdaj odby ła  się w Tuileryach o b ra ­
da między Królem F rancuzów , K ró low ą K ry ­
styną i Posłem angielskim, Lordem Cowley. 
Dzisiaj nadzwyczajny spostrzegano ruch w ho­
telu poselstwa hiszpańskiego i w  ministeryuin 
spraw  zagranicznych. Rozchodziła  się pogłos­
ka, że powstanie w H iszpanii w wielu miastach 
na południu  się w zm ogło ; Oloznga miał p rzy ­
b y ć  z Portugalii i stanąć na czele rokoszu. Zre- 
szią truduo pewniejsze otrzymać wiadomości

francuzki dochodzące go depesze ty lko  częścio­
w o ogłaszać każe.

N o w y  Ambasador P o r ty  ottomańskiej w  Pa­
r y ż u ,  Reszyd Basza, miał zaszczyt złożyć Kró- 
lomi F ra n cu z ó w ,  na uroczyslein posłuchaniu, 
sw oje listy wierzytelne. W e d łu g  zwyczajnej 
u nas etykiety dw orskiej,  ośmiokonna paradna 
kareta królewska zawiozła go z pałacu jego do 
T u ile ryów , i ztąd na pow rót do domu. —  
W  czasie tego wstępnego posłuchania, M arsza­
lek Soult i pan Guizol stali przy  Królu z p ra ­
wej i lewej strony. Zrobiono uw agę ,  że od- 
w ołauy  właśnie teraz Poseł,  N a fy -E fe n d i ,  za­
chował się przed rokiem przy  podobnej sposo ­
bnośc i,  zupełnie na sposób oryenla lny,  i tak 
lip. pismo wierzytelne Sultana najprzód p o c a ­
łow ał ,  do czoła swego je p rzy łożył,  a potem 
dopiero  Królowi F rancuzów  doręczył,  gdy tym ­
czasem Beszyd-Basza trzymał się ściśle etykiety 
eu rope jsk ie j , i przemówił do Króla w języku  
fraucuzkim. M a h o m e d  B e j ,  najstarszy syn  
Baszy, dodany  mu został jako  drugi Sekretarz 
poselstwa, a A h m e d  B e j ,  drugi jego syn, jako 
Adjunkt. W  ogóle przywiózł R eszyd  Basza 
z sobą do Paryża czterech synów, k tó rzy  w szy­
scy otrzymali jak najlepsze wychowanie eu ro ­
pejskie. Cały orszak jego wraz z synami skła­
da się z 3 4  osób. Mówią, że będzie dawał u 
siebie tygodniowe wieczory, na które i dam y 
będą zapraszane. Poprzednio  dawał u siebie 
co rok  kilka wielkich bankietów, ale Znajdowali 
się na nich sann tylko mężczyźni.

Po tern posłuchaniu, w prow adzono  nowego 
Posła tureckiego do apartamentów Królowej, 
gdzie, prócz Księżnej O rleans i Hrabiego Paryża, 
znajdowali się Książęta i Księżniczki domu K ró ­
lewskiego, którym Reszyd-Basza, każdemu od ­
dzielnie, byl przedstawiony. Ztąd udał się do 
powilonu M arsan, gdzie złożył swoje uszano­
wanie Księżnej Orleans i Hrabiemu Paryża.

Pan Lauiartine o trzym ał z Nantes podpisali? 
przez 8 0 0  najznakomitszych tamecznych oby" 
wateli petycyę przeciwko obw arow aniu  P a ry ża  
z  p rośbą, aby  takową w Izbie Deputowanyr*1 
zlożyl i żądania proszących z try b u n y  popierał-

Zapew niają ,  że cenzura teatralna zakazała 
przedstawienia T a j e m n i c  P a r y ż a  na teatrze 
p rzy  bramie św. Marcina, którego z taką r>|C 
cierpliwością oczekiwano. Rękopisin z w ró c o n /  
został panu  S u e ,  z poleceniem, aby  tę sztu 
zupełnie przerobił.

-Podług G a z e t t e  d e s  T r i h u n a u x  do *a



347

d y  S tanu  now a skarga przeciw  X. A rcybisku­
pow i paryskiem u o n a d u ż y  c i e  w niesioną z o ­
sta ła . Skargę tę podali B aron F re teau  de P eny, 
R adzca p rzy  Sądzie kassacy jnym , i inni cz łon­
kow ie R a d y  adm inistracyjnej kościoła św. L u ­
dw ika d ’A ntin przeciw  w yrokow i A rcybiskupa 
z d. 2 . Października r. z ., w moc którego człon­
kow ie rad y  tej oddaleni i innem i zostali zastą­
pieni.

Z d n i a  12.  L u t e g o .
Z m inisteryum  spraw  zagranicznych w ysłane 

zostały  depesze do am basadora francuzkiego 
w  M adryc ie , do  k tórych  przyłączone są listy 
Królowe') K ry s ty n y  do K rólow ej Izabelli, k tó ­
re  H r. B resson osobiście je j w ręczyć ma. K ró ­
low a K rystyna w  listach tych  jak m ów ią, u- 
dziela córce ra d y , ażeby  jak najp rędze j odda­
liła swego pierw szego M in istra , Pana G onzalez 
B r a v o , poniew aż tenże kom prom ituje rząd 
środkam i, k tórych  się chw yta. — A rcybiskup  
T u lu z y  ogłosił dnia 7 . list p isany  do K róla, 
ra d y  m inistrów  i Izb  na korzyść w olności n a ­
uczania.

W n io sek  P. R em usat względem sprzeczności 
ty lko  przez trzy  bióra do przeczytania p rzy ję ty  
został, że jednakże liczba ta jest dostateczna, 
w niosek ten odczy tanym  będzie. M ówią o 
p o je d y n k u , k tó ry  ma się o dbyć  m iędzy dw o­
ma depu tow anym i, Panein C hassolup - Laubat 
(posłem  na sejmie w F rankfo rcie  n. M .) i M ar­
grabią G ram uiont. Pow ód do po jed y n k u  te­
go jest zaszły m iędzy nimi spó r w frzeciem 
biurze. Św iadkiem  M argrabiego de G ram uiont 
ma być P. Lasteyrie, a Pana C hasseloup-L au- 
b a ł W iceh rab ia  D aru . N ic jednakże pew ne­
go o zajściu tein pow iedzieć nie można.

D zienniki mówią od niejakiego czasu o od- 
jeździe K sięcia Jo inv ille  do T u lo n u , i p rzy d a ją  
jak zw yk le  do p od róży  tej różne inne uwagi, 
jak n p ., rż Książę odeb ra ł polecenie zrobić p o ­
jednanie m iędzy K rólem  S ardynii a D ejem  T u- 
niskim. W szak że  nie Książę Jo in v ille , ale 
b ra t jego najm łodszy , K siążę M onlpensie r, u- 
dał się dziś z rana w  podróż do T u lo n u , m a 
®n bow iem  podrozkazam i K sięcia Aumale od ­
być pierw szą sw ą w ypraw ę w o jen n ą , ab y  się 
W yćwiczyć prak tyczn ie w  sztuce w ojennej, 
ta k im  sposobem  bezzasadne są w szelkie k o ­
m entarze o p o d ró ży  K sięcia Jo in v ille , k tórego 
Pobyt ciągły w P aryżu  jak  się zda je  postanow io­
nym jest w  skutek  rad y  doktorskie'j.

Poniew aż z pow odu  żałoby  d w o ru , w  cza- 
8,e tegorocznego karnaw ału  p rz y  dw orze żadne 
*ab«w y o d byw ać się nie b ęd ą , H r. D uchatel 
'r ię c  da dnia 2 5 . t. m. w ielki b a l ,  na k tó ry  ju ż

więce'j jak  1 0 0 0  rozdano  zaprosin . D ow ci­
pnisie Izb y  depu tow anych  mówią o tern, że le 
cabinet vent faire danser la cham bre, p o u r  que 
les deputes fasseut danger les ecus des fouds 
secrets. O ko ło  ow ego czasu bow iem , k ie d y  
dany  będzie b a l ten u m in is tra , dyskussya o 
funduszach ta jn y ch , żyw otna kw estya gabine­
tu ,  w ziętą będzie pod  rozw agę.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 10. Lutego.

P roces O ’C onnella  w edług G lo b u , n ie  tak  
p ręd k o  ja k  sądzono ukończonym  będzie. 
W zm iankow anem u dziennikow i piszą z dnia 8 . 
w ieczorem  z D u b lin a , iż sąd po ju trzejszem  
ukończeniu  replik i generalnego F iskala aż do 
P oniedziałku (1 2 .)  odroczonym  będzie.

— —  Sędzia w yższy mieć będzie następnie 
długą m ow ę, k tóra się pociągnie p rzez  d w a 
posiedzenia, do  k tó rej nagrom edzić sobie m iał 
w ielką księgę in folio w ielkich no tat. Sędzio­
w ie C ram pton  i B urton  także n iek tó re mieć b ę­
dą m ow y , t ak ,  iż J u r y  przed 1 9 . t. m. nie b ę ­
dzie w stanie debatow ać nad ich zdaniem .

Z  d n i a  12.  L u t e g o .
P ad an a  w czoraj p rzez G l o b e  w iadom ość 

o zw łaczanin  processu  O ’C onnella  nie po tw ier­
dza się. W spom niona gazeta um ieściła dzisiaj 
czynności dublińkiego Q ueens Bench z d. 9 . i 
10 . in. b . , z których się pokazu je , że z pom ię­
dzy  sędziów  ty lko  N ajw yższy Sędzia praw em  
przepisaną miał inow ę, pow tarzając w obliczu 
Izby  sądow ej w szystkie przez parlye  za i p rze­
ciw spraw ie przyw iedzione argum enta, poczem  
w ysłuchanie sądow e się zakończyło . R o zp ra ­
wa N ajw yższego Sędziego zaczęła się na p o ­
siedzeniu d. 9. m. b. po ukończeniu repliki ge­
neralnego F iska la ; kontynuow ano ją  d. 10. i 
w ezw ano przysięgłych, żeby sw ój w y ro k  (V er- 
d ik t)  dali. J u r y  n a  t e i n ż e  p o s i e d z e n i u  
w y r o k  s w ó j  w y d a ł a .  —  Aż do N iedzieli 
rano  w D ublin ie zupełna panow ała spokojność. 
M ocne oddziały policyantów  patru lu ją i w szel­
kie w o j s k a  z a ł o g i  są na pierw sze skinienie 
w  pogotow iu. P au  O ’C onnell po m owie sw o­
je j obronnej w Izbie sądow ej, w ięcej się tam  
nie pokazał. P ow iadają , że chory.

N a jednern z ostatnich posiedzeń Izby  P arów  
L ord  Brougham  zapy ta ł L orda A berdeen , czy 
zajść mające m iędzy F rancyą i Anglią układy 
względem  trak tatów  z 1 8 3 1  i 1 8 3 3 . uspraw ie­
dliw iają w w ielu obaw ę m odyfikacyi tych trak ­
tatów  ; na co M inister spraw  zagr. odpow iedzia ł: 

xM iłoby mi b y ło , gdybym  by ł w m ożności 
udzielenia uczonem u przyjacielow i zupełnej o d ­
pow iedzi. T e n  przedm iot jest bez w ątpieuia
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wielkiej wagi. P raw da , że rząd lrancuzki wy­
n urzy ł życzenie , ab y  w  ow ych traktatach na­
stąpiły pewne m odyiikacye ,  które bez Zmniej­
szenia ich skuteczności, b y ły b y  stosowniejsze 
do  uczuć ludu francuzkiego. Nie w ypada mi 
tu  oświadczać, jaki skutek  mieć będzie ta pro- 
p o zy cy a ,  tu ty lko zapewnić mogę, ze z s trony 
rząd u  angielskiego nic takiego nie stanie się, co- 
b y  w  jakimbądź względzie krzyżować miało u- 
siłowania naszego kraju  w interessie ludzkości, 
lu b  przeszkadzało  W osiągnieniu owego wiel­
kiego celu, zniesienia handlu niewolnikami. 
Sądzę te ż ,  że rząd francUzki nie ma takiego 
celu  na o k u ,  gdyż oli równie jak  my pragnie 
Zniesienia lego handlu, i jego postępowanie by ­
ło zawsze bezstronne, Z żalem dowiedziałem 
Się o twierdzeniach, które zamiary Anglii w na j­
haniebniejszy sposób spotwarzają. M ó w ią ,  że 
mało naS obchodzi handel niewolnikami, że nasz 
p raw d z iw y  i jedyny' cel utrzymania praw a prze­
glądania okrętów  dąży do tego, aby  znieważać 
m aryna rkę  francuzką, i przeż w ykonyw anie  te­
go praw a posiadać wiadomość o stanie handlu 
francuzkiego, i ciągnąć z tego korzyści.  Ja k k o l­
w iek zdaje się to być n iepodobnem do praw dy, 
takie twierdzenie miało jednak  miejsce. Ale ja­
k ie jest faktum? M y poddajem y praw u prze­
glądania okrętów  pięć razy  więcej okrętów  niż 
F raucya ,  i musielibyśmy bardzo nieużytecznych 
i zbytecznych konsulów za granicą utrzym ywać, 
gdybyśm y od nich O handlu francuzkim lepszych 
nie mieli wiadomości, jak t e ,  które nam prze­
glądanie pojedynczych  okrę tów  kupieckich U- 
dzielićby mogło, P raw o  przeglądania jest nie- 
zaprzeczenie bardzo skutecznym środkiem do 
przytłum ieuia handlu  niewolnikami, ale Znajdu­
ję  w  niem jednak  wiele złpgo, które uspraw ie­
dliwione jest tylko przez wielki cel, jaki osią­
gnąć starano się. Spodziewam s ię , że te kilka 
fełów zadowolą szlachetnego L o rd a .«

J e d n a  z główniejszych kw esty j ,  które przyj* 
dą pod  roztrząśnienie tegorocznego Parlamentu, 
kweśtya p raw  zbożow ych ,  jest właśnie tak d o ­
brze jak rozstizygnię ta , gdyż Ministrowie p rzy  
pierwszych rozpraw ach  oświadczyli,  jakićj się 
w tym względzie trzym ać będą drogi: albo 
zmienne d o ,  albo ż a d n e  c ł o  na zagraniczne 
zboże ,  jesl hasłem rządowego stronnictwa; je ­
żeli zasada pierwszego będzie musiała być  za­
n iechana ,  nastąpić ma zupełne zniesienie cełł. 
„Ze te oświadczenie jest śmiałe — mówi T i m e s ,  
k tó ra  jest za cłem stałem —  przyznajemy, ale 
żeby było  roztropnem , tego ,  według naszego 
zdania o polityce hendlow ej,  p rzyznać nie m o­
żemy. ot

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 11.  Lutego.

K rólow a K rys tyna  jak się zdaje odłożyła po* 
dróż swą na  czas n iepew ny ,  a to w skutek p o ­
wstania w Alicante. P rzed postanowieniem 
pow ro tu  przysz ło  jak  zapewniają do dość 
szczerego pojednania z Panem Gonzalez Bravo, 
k tó ry  uzyskał przebaczenie za dawniejszą swą 
o ppozycyę  i dawniejsze o b raz y ,  szczególniej 
p rzez  obietnice na korzyść  stanowiska publi­
cznego i Stósunków m ęża ,  k tó ry  wielkie ma 
mieć pretensye do  nadzwyczajnej życzliwości 
Kró lowej K rys tyny .

Z d n i a  12 .  L u t e g o .
M urcia , o której donoszono, że się z zapa­

łem za miuistcryum ośw iadczyła ,  niestety! p o ­
szła za przykładem  Alicauly i Carlhagcny. 
Z Murcyi kolumna wojska z pułku Gerolia , 
k tórego batalion jeden z powstaniem w C nr-  
thagenie się b y ł  połączył,  w yruszyła w praw ­
dzie przeciw Alicante, ale skoro wiadomość o 
rokoszu  w Carthageiiie doszła do M urcy i,  n a ­
tychmiast za ową kolumną sztafetę w ypraw io ­
n o ,  ab y  ją ltazad prZywołnć. W sza k że  G e­
nera lny  Komendant nie mógł być w ezwaniu  te­
mu posłusznym, już to ponieważ we wszystkich 
miejscach , przez które p rzechodzi ł , najzawzię- 
tśzego przeciw rządowi ducha spostrzegał, już 
to  ponieważ w wlasnetn jego wojsku niekarność 
do  najwyższego dochodziła s topnia, nie chciał 
go więc do M urcyi z powrotem  sprowadzić, 
gdzie liczni malkontenci pod dowództwem M ar­
kiza C a m a c h a ,  zagorzałego esparterzysty, 
wszystkiego dokazać mogli. W s z a k ż e  ostro­
żność G eneralnego Komendanta była nadare­
mną. Milicya narodow a w Murcyi nie konie­
cznie wielki okazyw ała zapał dla ministeryum 
Gonzalez Bravo, a po  nadejściu oddziału roko­
szan z Carlhagcny żadnego nie stawiała oporu- 
Miasto zatknęło  sz tandar rokoszu ,  milicya się 
rozproszyła a w ładze wespół z Generalny®1 
Komendantem uciekły do Ciezar —  tak przy­
najmniej wieść niesie -— Algazares miasteczko 
o 1 legnę od  M urcyi odlegle, ogłosiło się z® 
powstaniem , a w Albacete, gdzie się podobnej 
sceny  obaw iano , praw o w ojenne ogłoszono- 
General-Kapitan Roucali ,  wychodząc z liczny1® 
oddziałem wojska naprzeciw  Alicante, p ° z° 
sta jącemu w  W a le n c y i  kom endantowi najwi? 
kszą zalecił czujność, T a k  tedy  w o we®1 
mieście dzień i noc w ojsko stoi pod b ronią  
plac przed generalną kapitaneryą ,  ratusz i i® 
gm achy publiczne są w posiadaniu wojska, 
tvlerzysci z palącemi się lontami stoją p izy  
matach i mocuc patrułć przeciągają bczuJa i
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ulice miasta. Mimo lo pu łk  S abóyen  bardzo  
p o d e j r z a n y ; oddział jeden onego przeszedł już 
do powstańców. •

W ł o c h  y.
Z F l o r e n c j i ,  dnia 31 .  S ljczn ia .

W  t j c h  duiach nastąpiło otwarcie tow arzy­
skiego kasyna (resursy). Dotychczas zbyw ało  
w  naszem mieście na miejscu ogólnego zbiera- 
liia się osób wyższego ukszlałcenia, tak kra­
jow ców  jak obcych. D y re k c y a ,  której Preze­
sem jest Książę K arol Poniatowski, najęła na ten 
Cel wielki pałac Borghesów. —  D an y  w tych 
duiach bal na rozpoczęcie zabaw kasynowych, 
zaszczycił swoją obecnością d w ór  W ielko-K sią-  
żęcy  wraz z Bawarskim Księciem Luitpoldcm.

I n d y e  W s c h o d n i e  i Chiny.
Dziennik B o m b a j  T i m e s  z dnia 2. S tycz­

nia zawiera następujące douiesienia: L iczba cho­
ry ch  w Siudzie zmniejszyła się, ale zaraza sama 
mocno się zwiększyła, gdyż po febrze nastąpiła 
szkodliwa dysenterya. J e d en  batalion drugiego 
regimentu europejskiego, liczący 4 8 0  łudzi, po­
wrócił z Kurratschi i przesadzony b y ć  ma do 
Belgaum, wszyscy ci ludzie są chorzy. Także 
i Lesliego konna ar ly lerya powróciła ,  równie 
jak  W hitliego baterya piesza: tamta liczyła 1 5 0  
ludzi,  a pow róciła  ty lko w 5 0 !  ta zaś z 1 0 0  
spadła na 4 0  żołnierzy , z k tórych jest tylko 4 
do  s łużby zdatnych. T akże  21 .  regiment k ra­
jowej piechoty o trzymał rozkaz p o w r o t u ; z je­
go 9 5 0  łudzi trzyma się ty lko  1 3 5  na nogach, 
Q reszta leży po  szpitalach. T en  sam stosunek 
cho roby  panuje po wszystkich korpusach: w za­
łodze Sukkursk ie j składającej się z 3 5 0 0  ludzi, 
p rzypada na 10  ludzi 9 chorych. Śmiertelność 
Znacznie się powiększyła, a w  ostatnich dwóch 
miesiącach pochow ano w  S yndy i  1 0 0 0  ludzi. 
"W kraju panuje spokojność, ale ta bardzo jest 
niepewną. Schir M ohammed i Ali M urad knują 
po dobno  nowe p lany w bliskości Sukkuru .  G e ­
neral Simpson przedsięwziął podobno dnia 21 .  
Listopada niepomyślną wycieczkę w góry Luk- 
hee, skąd dnia 11. G rudnia  p o w ró c i ł : wszyscy 
p raw ie  oficerowie jego zachorowali. •— W  Pend- 
szabie trwają wciąż niespokojności,  i zdaje się, 
że  do mocniejszego w ybuchu  nie przychodzi 
ty lko  w skutek bojaini,  aby  Anglicy nie weszli. 
Przeciwnie w Gwaliorze ustały niespokojności, 
p rzyw odzców  powstania w ydano  Anglikom, a 
warunki po łożone przez rząd w Kalkucie p rzy­
jęto. T e m i s ą :  państwo zapłaci w ynik łe  kosz­
ta w ojskow e,  dostanie oddział wojska angiel­
skiego w załogę, a na pokrycie  w ydatków  od ­
stąpi tow arzystw u jednę ze sw ych  prowincyi, 
która leżąc na pograniczu, najstosowniejsza jest

do  tego. L o ld  E llenborough bawi w  Agra przy  
wojsku ćwiczonem, które nie będąc już w G w a­
liorze potrzebne, połączy się zapewne z obser- 
wacyjne'm wojskiem na granicy Pendszabu. —> 
W iadom ości z Chin dochodzą do dnia 1. G ru ­
dnia. N ie  zawierają otie nic ważnego pod wzglę­
dem politycznym. C horoba na wyspie Hong- 
Kong nie ustala jeszcze, owszem pomor zw ię­
kszał się, Pomiędzy initemi ofiarami zarazy 
jest także M ajo r  E ld red  P o t t i n g  e r ,  znany 
z dawniejszych swych zasług w Heracie i K a­
bu lu ;  na nieszczęście legio także kilku lekarzy. 
Sir  H enry  Potl inger,  najw yższy pełnomocnik, 
wyglądał niecierpliwie wyjazdu swego do Anglii. 
Admirał Sir W ,  P a rk e r  chciał w krótce  do Kal­
k u ty  odpłynąć. N a dniu 9. Października pod­
pisano w Bocca Tigris dodatkowa ugodę pomię­
dzy Poltingerem a Gesarskim kommissarzem 
K ey-ing , a skutkiem tego otworzono natych­
miast por ty  Tu-czu-fu, Amoy, Ningpo i Szang- 
hac. Rezydenci europejscy mogą ty lko do pe-  
wne'j linii wewnątrz k raju  postąpić, W  Kanto­
nie by ło  w Październiku kilka srogich pożarów. 
Hiszpańskie i duńskie konloary  i niektóre fran- 
cuzkie dom y handlowe, jako  też około 3 0 0 0  
chińskich domów stały się pastwą płomieni.

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  Dziennik U rzędow y  Król, 
R e jency i w P oznaniu  z dnia 13. m. b. zawiera 
między iunemi następujący przedmiot cenzural- 
n y : W y m ien io n e  poniżej z a  g r a n i c ą  wyszle 
dzieła ,  jako to :  1 )  0d)ule unb (Srfaljrung. Sin 
biograptńfctycó fragm ent,  attź hen spapicrcn ciitcd 
fctjrocijcrifdjeii Tljcolcgcn, B c f e o n  łpcin* 
rid) ©rtjcr. giirid), e . f m t j r ,  1 8 4 4 .  2 )  Latarnia
czarnoxięzka, obrazy naszych czasów, przez J ,  
C. Kraszewskiego. W a r s z a w a ,  nakładem S, 
O rge lbranda księgarza 1 8 4 3 .  4 tomy. 3 )  S ta­
roży tna  Polska pod  względem historycznym, 
jeograficznym i statystycznym opisana, przez 
Michała Balińskiego i Tymoteusza Lipińskiego. 
W a r s z a w a ,  nakładem S, Orgelbranda księgarza 
1 8 4 3 .  1 — 6 zeszytów, 4)  Nowa biblioteka ro- 
mansówtegoczesnycli autorów. W a rsza w a  1 8 4 3  
cztery tomiki. 5 )  Lechin w IX- wieku. Powieść 
historyczna przez W .  B. Lipsk 1 8 4 3 .  INakła- 
dem zagranicznej księgarni. 2  tomiki. 6 )  Pomni­
ki do  historyi |obyczajów w  Polsce. W y d a n e  
przez Kraszewskiego. W a rsza w a  1843- ,  n a ­
kładem Orgelbranda księgarza. 7) Kobieta pod  
względem fizvologicznvm, moralnym i literackim 
przez J .  J .  Vereja. W a rsza w a  1 8 4 3 . ,  nak ła­
dem Orgelbranda księgarza. 8) S y n  puszczy.
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D ra m a  ro m an ty czu e  w  p ięc iu  ak iach , z  n iem iec­
k iego  F . R . H a lm , p rz e z  J a n a  A śn ikow sk iego . 
L w ó w  1 8 4 3 . ,  d ru k iem  P io lra  P ille ra . 9 )  Ś w ię ­
te  n iew iasty . O b ra z k i p o b o żn e  kob ie to m  ż y ją ­
cy m  w  ś w iecie  o f ia ro w an e , p rz e z  K lem . z T a ń ­
sk ich  H ofm anow ą. L ip sk  1 8 4 3 . ,  nak ładem  z a ­
g ran iczn e j k sięgarn i. 2  to m y . 1 0 )  B ib lio tek a  
s ta ro ż y tn a  p isa rzy  po lsk ich . W y d .  K . W .  W ó j ­
c ick i. W a rs z a w a  1 « 4 3 . ,  n ak ład em  S. O rg e l­
b ra n d a  księgarza. 2g i i 3 c i tom . 1 1 )  Ż y w o t 
P a n a  naszego  J e z u s a  C h ry s tu sa  i d z ie je  A p o ­
s to lsk ie , p rzez  O jc a  d e  L ig n y  u czy n io n e  w e ­
d łu g  siódm ego  w y d a n ia ; m ogą b y ć  w ed le  ro z ­
p o rząd zen ia  K ró l. N a jw y ższeg o  S ą d u  cen zu ra l- 
n eg o  w  K ró l. k ra jach  p rzed aw an e .

Z  W a r s z a w y .  —  N ak ład em  S. O rg e lb ra n ­
d a ,  k s ięg a rza  p rz y  u licy  M io d o w e j N r. 4 9 6 .,  
w y sz e d ł 1 Oty zeszy t dzieła p . t . : S t a r o ż y t n a  
P o l s k a  po d  w zględem  h is to ry c z n y m , g e o g ra ­
ficznym  i s ta ty s ty c z n y m , op isana  p rzez  M . B a­
liń sk iego  i T . L ip ińsk iego . P o szy ł ten  za w ie ra  
o p is  n a s tę p u ją c y c h  m ie js : B ę d z y ń — C z e la d ź —  
K o z ieg ło w y  —  O lsz ty n  •— C zęsto ch o w a  —  S ła ra - 
C zęsto ch o w a  —  K ło b u c k o — K rzep ice— M stów —  
P r z y r ó w —  L e ló w  —  B obo lice  —  K ro m o ló w  —  
O g ro d z ien iec  — P ilica  —  S zczek o c in y  —  W o d z i­
s ła w —  K siąż W ie lk i  — Ż a rn o w ie c — M iech ó w —• 
D z ia ło sz y c e —  S k alin ie rz  —  S łom nik i— P ru szo w i- 
c e  —  Z em b o c in  —  B rzesko  N o w e  —  H e b d ó w  —  
B rz e sk o  S ta re  —  K o szy ce  —  L aso ta  —  T y n ie c —  
W ie l ic z k a —D o b c z y c e — N iep o ło m ice— S tau ią tk i 
— B ochn ia . P re n u m e ra ta  na  1 3  zeszy tó w  w y ­
n o si w  W a rs z a w ie  zip . 4 0 , n a  P ocz tam tach  i s ta - 
c y a c h  p o cz to w y ch  z łp . 4 5 .

Z e  L w o w a  —  W y sz ło  w ła śn ie : »A lbum  
n a  k o rz y ść  p o g o rz e lc ó w , w y d a n e  p rz e z  Jó z e fa  
D u n in a -B o rk o w sk ie g o .« L w ó w  1 8 4 4 .  (d ru k o ­
w a n e  u  J .  P- S o llingera  w W ie d n iu )  w  8 c e  s tr. 
3 6 1 .  T o  w ażn e  i tre śc iw e  d z ie ło , k tó reg o  w y j­
śc ie  d ługa ch o ro b a  i n ieo d ża ło w an a  śm ierć  z a ­
szczy tn ie  znan eg o  H r. Jó z e fa  D u n in a -B o rk o w - 
sk iego  o p ó źn ia ły , zaw iera  n a s tęp u jące  p rzed m io ­
ty . P r o z ą :  A ugusta  B ie lo w sk ieg o : R zeszó w  
> jeg o  o k o lic e ; W a le n te g o  C h łę d o w sk ie g o : 
O sio ł, ry s  h is to ry c z n o -p sy c h o lo g ic z n y ; L eszk a  
D u n in a -B o rk o w sk ie g o : G d y b y ;  teg o ż : P o s łu ­
sz n i; Jó ze fa  D z ie rz k o w sk ie g ó : B a le  n a  w si 
(p o w ie ś ć ) ;  te g o ż : L e śn ic z y ; teg o ż : J u t r o  (p o ­
w ie ś ć ) ;  A dam a G o rc z y ń sk ie g o : P am ię tn ik  Z e ­
n o n a ;  Z egoty  P a u le g o : Z am ek  o d rz y k o ń s k i; 
S tan is ław a  P rz y łę c k ie g o : O p is y  znakom itszych  
m iejsc  w  o b w o d z ie  ta rn o p o lsk im  w  dzisie jszej 
G a licy i (T a rn o p o l, M iku lińce , T re m b o w la , J a ­
n ó w , Z b a ra ż , G rzy m a łó w , S k a ła t ,  W iś n io  w - 
c z y k ,  S iru s o w , B a w o ró w , M o g ie ln ic a , Z a ru -

b iń c e ) ; A po l. T o m k o w ic z a , S ło w o  o X ięstw ach  
O św ieciinsk iem  i Z a to rsk iem . —  P o e z y e : W a ­
len teg o  C h łę d o w sk ie g o : S zk o ła  ż y c ia : Jó z e fa  
D u n in a -B o rk o w sk ieg o : K o b ie ta ; teg o ż : P ro ś b a ; 
G d y  m o je  o k o  św iatłem  n ie  b ły ś n ie ;  L eszk a  
D u n in a -B o rk o w sk ie g o ; S o n e ty ;  T a lii D z ie d u - 
s z y c k ie j: T ę sk n o ta ; A lex an d ra  F r e d r y :  Z ła ­
m an ie  w ia ry  (b a lla d a )  ; A dam a G o rc z y ń sk ie g o : 
S en  ksieni d o b ro c z y n n o ś c i; D o m in ik a  M agnu- 
sze w sk ie g o : D w o je  p ia s tu n e k ; teg o ż : D ra m a t 
w  n a tu rz e  w  trzech  o b ra z a c h ; te g o ż : D o  sió str 
m o ich ; J a n a  K an teg o  P o d o le c k ie g o : P ias t ( le ­
g e n d a ) ; teg o ż : P o m n ik  w  H o d o w ie ; te g o ż : 
J a d w ig a  (o b ra z e k ) ;  te g o ż : K ry s ty n  S z y k o w sk i. 
—  D zie ło  to  k o ń czy  d o d a tek  o b e jm u ją c y  p o ­
p ie rsie  w y d a w c y , ry te  n a  sta li (kosz tem  H r. L e ­
szk a  D u n in a - B o r k o w s k ie g o ) ;  S p raw o zd an ie  
p rz e z  L eszk a  D u n in a -B o rk o w s k ie g o ; Ż y w o t 
w y d a w c y , sk re ś lo n y  p rzez  A . B ie lo w sk ie g o ; 
i  w iersz  L eszk a  D u n in a  B o rk o w sk ieg o  po d  n a ­
p isem : J e g o  c ien io m ; w reszc ie  lista  p re n u ­
m era to ró w .

F r i s z k o f f .  A ng lik  S lad e  o p o w ia d a : że  w  
R o ssy i p rzez  czas d ług i b y ły  b a n d y  zb ó jec k ie , 
w y n o szące  3 0 0  d o  4 0 0  głów , n ie d a w n o  d o p ie ro  
zu ies io u o  i w y n iszczo n o  je  d o  szczę tu . W  o k o ­
lic y  S m o leń sk a  o sław ił się h e rsz t je d n e j b a n d y , 
nazw isk iem  F riszko ff. T e n  p isze  ra z  do  p e ­
w nego  m a ję tn eg o  o b y w a te la  i żąda 2 0 ,0 0 0  ru ­
b l i ,  d o d a je  o r a z ,  że  sam  p o  n ie  n a z a ju trz  w ie­
czo rem  p rz y b ę d z ie . O b y w a te l  p o  do jrzałe ') 
ro z w a d z e  p o se ła  d o  n a jb liż sze j za łog i o  pom oc, 
w y łu sz c z a ją c  to ,  co  zasz ło . J a k o ż  n aza ju trz  
p rz y  o d g ło s ie  b ę b n ó w  w ch o d z i d o  w si o d d z ia ł 
z d w u d z ie s tu  ż o łn ie rz y  z p o d -p o ru czn ik iem  n a  
czele . O b y w a te l  p rz y jm u je  ich  ja k o  zb aw có w  
sw o ich  o tw arte in i ram io n y  i ugaszcza jak  u a jh o j-  
u ie j. P o  su tem  śn iadan iu  rzecze  o f ic e r : » M am  
p o lece n ie  d z ia łać  w ed łu g  ro zk azó w  pan a . O  cóż  
w ła śc iw ie  c h o d z i, o p o w ie d z  p a n .«  O b y w a ­
te l o p o w iad a  w szy stk ie  szczeg ó ły  sw o je j p rz y ­
g o d y . »M aszże pan  go tó w k ą  te  2 0 ,0 0 0  ru b li ?• 
p y ta  o ficer. » M am  je ,«  rz e c z e  o b y w a te l. 
»T em ci lep ie j,*  n ie  p o trz e b u ję  czekać  d o  w ie ­
c z o ra ,  g d y ż  ja to  jestem  —  F risz k o ff , a  to  są 
m oi tow arzysze .*  S z lachc ic  chcąc  n ie  chcąc 
m usiał b y ć  p o w o ln y m  h e rsz to w i rab u s ió w .

J a k  m a  s o b i e  p o s t ę p o w a ć  l e k a r z  
p r z y b o c z n y  p r z y  ł o ż u  c h o r e g o  c e s a ­
r z a  c h i ń s k i e g o .  J e ż ł i  n a jw y ższą  z  is to t ziem ­
sk ich  jak a  n iem oc o w ład n ie  ( że C e sa rz  chiński 
k ie d y  n a  p ra w d ę  zasłabnąć  lu b  um rzeć  może, 
n ie  w o ln o  o tem an i w sp o m n ieć  p o d  k a rą  śm ier­
c i ) ,  m a się le k a rz  p rz y b o c z n y  u d ać  natychm ias t
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d o  p a ła c u ,  p rzy s tąp ić  d o  łoża  w ładcy ,  u p aść  
n a  ziemię i w  c z t e r o g o d z i n n e j  m odlitw ie  
d z ię k o w a ć  B o g u ,  że  na jn iegodn ie jszego  s ługę  
o b d a rz y ł  szczęściem oglądania  C e s a rz a  na  w y ­
sok ie j  pościeli .  P o  sko ń c zo n e j  m odlitw ie  p ros i  
o  to  uszczęś liw ia jące  p ozw olen ie  : d o tk n ąć  się 
końcam i pa lców  na jdos to jn ie jszego  pulsu . P o ­
tem  ma się z n o w u  rzu c ić  na z iem ię ,  i ,  jeszcze  
gor l iw ie j  i d łużej  modlić  się za  to  n ie w y p o w ie ­
dz ian e  szczęście ,  k tó reg o  zos ta ł  uczestnikiem. 
S k o r o  się po d n ie s ie  z z iem i,  u p rasza  n a jw ię k ­
szy  m ajes ta t  św ia ta ,  a b y  mu w o ln o  było , og lą ­
d n ą ć —  ję zy k .  W  tej chw ili ,  g d y  C e sa rz  na 
to  z e z w a la ,  zosta je  lek a rz  w łaśc ic ie lem  d w ó c h  
lu b  trzech  wsi ch iń sk ich ,  a g d y  C esa rz  na p ra ­
w d ę  ję z y k  w y s ta w i ,  zos ta je  lek a rz  w  m iarę  
d ługośc i  j ę z y k a ,  k tó r y  na w ido k  w y s taw ić  ra ­
c z y ł ,  k n o - i - w e n ,  k a - v o - t i  l ub k a - w e n -  
ł i - t i ,  co  tv le  znaczy ,  jak  u n as  h r a b ia ,  książę 
lu b  w o jew od a .  T e r a z  d o p ie ro  w o ln o  le k a rzo ­
w i ,  p o d a w a ć  ch o rem u  C e sa rz o w i  lek a rs tw o . 
J e ź l i  ch o ro b a  p r ę d k o  u s tę p u je ,  d os ta je  lek a rz  
w ó r  p e re ł ,  jeźli zaś zw o ln a ,  to  się d a je  le k a ­
rz o w i  d o  p o zn an ia :  ze z n a d z w y c z a jn e j  laski, 
n a d z w y c z a jn e  dos tan ie  k i je ;  jeźli zaś zn aczn ie  
c h o ro b a  się p og o rszy ,  lu b  jeźli C e s a rz  gad a  w 
gorączce , w te d y  b y w a  lek a rz  ja k o  c z a ro w n ik  —  
ścię ty . Jeź l i  C esa rz  u m r z e ,  w te d y  ca ła  ro d z i­
n a  lekarza  aż do  na jda lsze j  linii po k rew ień s tw a ,  
musi p o d o b n ą  g inąć śmiercią. Jeź l i  zaś C e sa rz  
w y z d r o w ie je ,  w te d y  może le k a rz  całą p ro w in -  
c y ję  żądać  w n ag ro dę  sw oję . A le  n ig d y  nie 
w o ln o  lek a rz o w i  p o w tó rn ie  leczyć  sw ego  w szech ­
m o c n e g o  w ład cy ,  jeźli w  c h o ro b ę  z n o w u  z a p a ­
dn ie .  P rz y p u s z c z a  się bo w iem  : że ju ż  p r z y  
p ie rw sze j  n iem ocy  całą sw o ję  m ąd ro ść  w y c z e r ­
p a ł ,  dla  tego n o w e j  p o trze b a  g łow y , n ie w y p ró -  
żn ione j jeszcze z m ądrości.

D a g e r o t y p i a  k o n t r o l ą  k a s y  t e a t r a l ­
n e j .  —  N a  tein d o św iad cz en iu ;  że światło  larp ■ 
p y  d o  u zy sk an ia  d ag e ro ty p ó w  u ż y te  b v ć  może, 
o p a r ł  p ew ien  P ó łn o c n o - A m e r y k a n in  sw ój b a r ­
d zo  k o rz y s tn y  dla d y re k c y j  tea t ró w  w ynalazek , 
p o t r ą c o n y  d o  tego n ieu fnośc ią  dw ó c h  d z ie r ż a w ­
có w  w ie lk iego  tea tru  w N o w y m - Y o r k u  ku  
sw oim  k asy je ro m . W  m ien iem  od d a len iu  o d  
lam p io n ó w  spuścił  on  z p u ła p u  te a t ru  n a  cz te ­
rech  że lazn ych  p rę ta ch  m a s z y n e ry ję ,  z aw ie ra ­
jąca  w sz y s tk o ,  co w  m iarę w ie lkości tego tea­
t r u ,  d o  a p a r a t u  d a g e r o t y p o w e g o  p o ­
t r z e b n e  b y ło .  YV chw il i ,  k ie d y  k ie ru ją cy  
tą m aszy n e ry ją  sp o s trzega ,  że  ja k a  scena z a j ­
m uje  szczególniej u w a g ę  p u b liczn ośc i ,  w y s ta ­
wia ón za pociągnięciem sznura  u k ry t ą  do tąd  
p ły tę  jo d o w ą  na działanie p rom ien i  światła* za

kilka seku nd  w y jm u je  p ły tę ,  n a  k tó re j  o d w z o ­
ro w a n y  jes t p a r te r  w d a low idn i ze  w szystk iem i 
g łow am i w idzów , da le j lo że ,  n ak o n iec  galery je  
w  k o le jny ch  o d s tank ach ,  z n a jw iern ie jszem  u- 
g ru p o w au ieu i  głów w szystk ich .  T o  zd e jm o w a ­
nie  d a g e ro ty p u  z w id zó w , p o n aw ia  się w  k a ­
żdym  akc ie  w ed łu g  okoliczności i p o  kilka raz y .  
P o cze m  o d w z o ry  te k ładzie  się do  zam knię tego  
fu te ra łu  i przese la  się jd y rek cy i  te a t ru ,  k tó r a  
m a jąc  taką  k o n tro lę ,  m oże  z k assy je ram i ścisły  
ro b ić  o b ra c h u n e k .  —  S ły c h a ć ,  że  d y r e k t o r o ­
w ie  mieli z a m ia r ,  um ieścić  p o d o b n y  a p a ra t  za  
kulisami i n a d  scen ą ,  a b y  k o n t ro lo w a ć  g ra ją ­
c y c h ,  ałe zam iar  ten rozb i ł  się o  delikatność k o ­
b iecą , a r ty s tk i  bo w iem  un io s ły  się na  to ty r a ń -  
sk ie  śp iegostw o n a jży w sz y m  gniew em , i o św iad­
c z y ły  z o b u rz e n ie m : że w olą  racze j  p o rzu c ić  
s c e n ę ,  n iż  tak  n iebezp ieczne j p o d d a ć  się k o n ­
troli .

P a r o w e  i ż a g l o w e  s t a t k i  F r a n c y i  i 
A n g l i i .  —  Sta tk i  m o rsk ie  w o je n n e  Anglii i  
F r a n c y i  p rzech od zą  co  d o  liczby  i siły, f lo ty  
w szy s tk ich  państw  morskich . F r a n c y ja  ma te raz  
1 1 3  z b ro jn y c h  o k rę tó w  p a ro w y c h  o sile 3 2 1 7 0  
k o u i ,  A nglija  zaś 8 8  s ta tk ów  p a ro w y c h  o sile  
2 0 , 0 0 0  koni. F r a n c y j a  p rz echo dz i  Angliję n ie  
ty lk o  w  u z b ro jen iu  o k rę to w e m ,  ale i w  sile p a ­
ro w e j .  N a le ż y  je d n a k ż e  p am ię tać ,  że  Anglija 
n a  p rz y p a d e k  w o jn y  nioźe mieć 8 0 0  o k rę tó w  
p a ro w y c h  na sw o je  ro zkazy ,  jeźli z w a ż y m y  o- 
bow iązk i,  jak ie  w tej m ierze  ciężą na  w szystk ich  
p o c z to w y c h  i h a n d lo w y c h  s ta tkach  angielskich . 
N a  w arsz ta tach  o k rę to w y c h  jes t  teraz w łaśn ie  
w e  F ra n c y i  2 3  l in i jo w yeh  o k rę tó w  o 9 0  d o  
1 2 0 ,  a 2 0  fregat o  4 5  do  6 0  działach. W  p o r ­
tach angie lskie j adm ira l icy i ro zpo czę to  b u d o w ę  
11  l in i jow yeh  o k rę tó w ,  a 1 0  fregat.  C z y n n a  
temi c zasy  flota francuzka  sk łada  się z 18 1  o- 
k rę tó w ,  m ian ow ic ie ;  z 8  l in i jo w yeh ,  1 6  fregat,  
2 2  k o r w e t ,  3 1  b ry g ó w , 7 2  s lo o p ,  p rze w o zo ­
w y c h  i ład o w n y c h  o k rę tó w ,  3 2  ok rę tó w  p a r o ­
w y c h .  W  g łów n ych  po r tach  m orskich  stoi c a ł ­
kiem  u z b ro jo n y c h  1 2  l in i jow y eh  i 1 fregata.

O d  d rug ie j  p o ło w y  1 7 .  a } j 0  końca  p ie r w ­
szej p o ło w y  18 .  w ie k u ,  zaczę to  sp ro w a d z a ć  do  
Po lsk i F ra n c u z ó w  i F ra n c u z k i  z P a ry ż a  na  o c h ­
m is t rzyn ie  dla dzieci. W k ró tc e  w W a rs z a w ie ,  
L w o w ie ,  W i l n i e  i K rak o w ie  w zm ogła  się taka 
l iczba  F ra n c u z ó w ,  że p o trzeba  b y ł o  o d p raw iać  
o s o b n e  dla nich n a b o żeń s tw o  i m ieć po frau- 
cu z k u  kazanie .  P a s e k ,  z  c z a só w  J a n a  K a z i ­
m ie rza ,  m ó w i ;  - W i ę c e j  ich ( f ran cuzó w  i f ran -  
c u z e k )  w W a r s z a w i e ,  niżeli o w y c h ,  k tó r z y  
c e rb e r o w e  ro zd ym ają  ognie.1 !)< >  p o k o ju  k r ó ­
lew skiego  wnijść zaw sze  w olno F ra n c u z o w i ,  a
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Polak musi i pół dnia stać u drzwi. Okna 
zamku Warszawskiego zasłaniają perukami swe- 
mi Francuzi. ?sie ma tego domu z dobrym to­
nem, w którymbyś Francuza lub hraucuzki nie 
natrafił. Paryż, jakby uderzony laską czarno- 
księzką, przeniósł się teraz na łono całej Polski, 
i dokonywał na narodzie morderstwa moralne­
g o ! Francuzi przybywający do Polski, są to 
same awanturniki lub nieuki, bo inaczej zna­
leźliby w własnym kraju szerokie pole do ka- 
rjery. O umiejętności i naukach nie mają ani 
wyobrażenia; nieraz czytać i pisać uczą się do­
piero w Polsce. Ale dość im na tern; bo u  nas 
m ów ią: Sąto ludzie nader uczeni, gdyż mówią 
po francuzku tak wybornie, a przytem tyle ma­
ją sprytu i dowcipu! Paplanie po francuzku jest 
jedynym znakiem wyższej oświaty- O  umie­
jętności nikt nie m arzy; błyszczenie w salonie, 
zewnętrzna ogłada i piękny taniec, zajmują 
miejsce n a u k i!« — Kołłątaj zaś charakteryzuje 
czas ten w następnych wyrazach: »Gardził ma­
gnat nie mówiącym po fraucuzku Polakiem; o- 
szukiwał i któcił magnatów przebiegły w złej 
łacinie jurysta; był ofiarą wzgardy i podstępu 
ten , co ani po francuzku nie mówił, ani jury- 
stycznej łaciny nie znał.«

D o w c i p n a  o b r o n a .  — Chemik Ganual 
w  Paryżu, w y n a la z c a  nowej metody balsamo­
wania, który na to wyłączny przywilej uzyskał, 
zaskarżył niedawno pewnego lekarza przed są­
dem : źe tenże naśladuje jego sposób balsamo­
wania. Adwokat chemika, Emanuel Arago, 
zbijając zarzuty lekarza, rzekł między iuuerni 
te słowa: »Pau twierdzisz, ze Pan Ganual nie 
ma prawa balsamować umarłych, bo nie jest 
ani lekarzem, ani chirurgiem. Tylko się nie 
gniewajcie moi Panowie lekarze! Pan Ganual 
nie wciska się bynajmniej do waszego zawodu. 
O n wtedy przychodzi do waszych klientów, 
kiedy ci waszej pomocy już nie potrzebują. 
Zróbcie ty lko, aby z waszych klientów mniej 
umierało, on się nie uskarzy, że mu zmniejsza­
cie zarobku. Moi panowie lekarze, wy jesteś­
cie artystami; Pan Gannal zaś, jako bałzamują- 
cy trupy, jest tylko rzemieślnikiem, o n  d z i e ­
ł a  w a s z e j  s z t u k i  o p r a w i a  w r a m y !

(Rozm. Lwow.)

W  piątek dnia 33. Lutego r. b. w ysta­
w ią am atorow ie na d  O C 1* «  *1 d  O l «  U  
O C l i r ° n y  W t e a t r z e  tutejszym  dram at 
w dw óch  aktach pod napisem :

99 Z loty hrzyzyk* “
B ile tó w  dostać można u P. J a b ł k o  w s k i e g o  

p rzy  u licy  W o d n e j i w  księgarni Zupańskiego.

Mrów 30  jest do wypuszczenia w dzie­
rżawę od S g o  W o j c i e c h a  r. b na folwarku 
H e l e n o  w i e ,  należący do Dominium L u s s o -  
w a ,  miła 1. od Poznania, blisko szossy Ber­
lińskiej.

Około 40 mórg roli, z domem mieszkalnym 
i budynkami gospodarczemi z obowiązkiem bu­
dowania wiatraka, Dominium W ę g i e r s k i e  
pod Kostrzynem życzy sobie wypuścić w wie­
czystą dzierżawę. O  bliższych warunkach mo­
żna dowiedzieć się u właściciela.

Ś w i e ż ą  n a d s e ł k ę  
L i m b u r s k i e g o  ś m i e t a n k o w e g o  s e r a ,

Ernwdziwego Limburskiego, Szwajcarskiego, 
lollenderskiego, z ziół, Eidamskiego i Żuław­

skiego s e r a  w nader umiarkowanej cenie, pra­
wdziwych B r a b a ń c k i c h  s a r d e l o  w funt po 
8 sgr., prawdziwych Hiszpańskich sardelo w funt 
po 5 sgr., prawdziwych E l b l ą g s k i c h  mi  n o ­
g o  w ryczałtem i pojedyńczo tanio, świeżo ma­
rynowanego jesiotra, łososia, węgorza, tłuste­
go w ę d z o n e g o  ł o s o s i a  i węgorza otrzymał 
i poleca zarazem
tCT świeżą soloną wyzinę funt po 6 sgr

J ó z e f  E p h r a i m ,  W odna ulica Nr. 1.
W  s t a r y m  r y n k u  99 . naprzeciwko 

głównego odwachu jest od Św. M i c h a ł a  r. b.. 
lokal handlowy na pierwszem piętrze 
do wynajęcia. M. J. E p h r a i m .

hura giclriy ISerlinskićj.

D nia 17. Lutego 1844.
S to­ V a  pr. kurant
pa

prC.
papie-1 
rami.

go to ­
wizną.
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